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STOWARZYSZENIE TECHNIKÓW POLSK. w WflRSZHWIE.
KONTO P. K. O. 128.

POSIEDZENIE TECHNICZNE.
" W piątek dn. 13 b- m. o godz, 8-ej wiecz. w Wiel-

kiej Sali Stowarzyszenia Techników (Czackiego 3-5)
odbędzie się posiedzenie techniczne, na którem wy-
głosi odczyt inż. K. Straszewski p. i : „O elektryfi-
kacji na Zachodzie".

KOMUNIKAT RRDY.
Ze względu na wielką wagę, jaką może odegrać

w życiu ekonomicznem projektowana ustawa Mini-
sterstwa Robót Publicznych o „wzmożeniu akcji bu-
dowlanej w celu poprawy stosunków mieszkanio-
wych" Stowarzyszenie Techników Polskich w War-
szawie zajęło się zbadaniem projektu. Uwagi, które
się nastręczyły przy rozpatrywaniu tego projektu,
Rada Stowarzyszenia przesłała P. Prezydentowi
Rzeczypospolitej, V.-Prezesowi Rady Ministrów,
Pp. Ministrom: Przemysłu i Handlu, Spraw We-
wnętrznych, Skarbu, Rolnictwa i Dóbr Państwowych
Prezydentowi stół. m. Warszawy, Prezesowi Rady
Miejskiej oraz zainteresowanym Stowarzyszeniom
i Związkom.

OPIN Jfl
Stowarzyszenia Techników Polskich w Warszawie

w sprawie projektu Ministerstwa Robót Publicznych,
tyczącego się wzmożenia akcji budowlanej w celu

poprawy stosunków mieszkaniowych.

Projekt Ministerstwa Robót Publicznych sanacji warun-
ków mieszkaniowych opiera się p r i i m o na wprowadzeniu
oszczędności przy budowie domów, s e c u m d t t n a opodatko-
waniiii dodatkowem właścicieli nieirucihomości.

I. W oelhi obniżenia kasztów budowy Mimiislerstwo
daje wskazówki miastępuijące:

1) przeznaczenie po misfcieij cenie 'gruntów państwowych
i komunalnych pod .rozbudowę;

2) 'ofaniżemia kosztów wytwarzania maiteryałów budowla-
nych za poffliooą mechanizacji przemysłu;

3) stosowanie w budownictwie materjałów zastępczych1;
4) orgatnizaaja wytwórni państwowych i gminnych w

celiu przeciwstawienia się syndykatom wytwórni prywat-
nych;

5) obniżenie taryfy przewozowej dla materiałów budo-
Y/lanych,

6) normalizacja elementów 'budowy;
Za wyjątkiem punktu 1-igo pozostałe nie przyczynią się

skutecznie .do obniżenia kosztów 'budowy i są trudne do u-
rzieczyiwishiiania: mechanizacja pnzeinysłu wymaga dużych
nakładów pieniężnych; Ibardzo wątpliwą byłaby korzyść
z wytwórni państwowych lub gminnych, doświadczemie, bo-
wiem, poupza, że tafcie wytwórnie produkują zwykle drożej
niż prywatne. Nie należy tych wskazówek Ministerstwa prze-
ceniać, gdyż w obieenych warunkach nioigą dać oime bardzo
nikłe rezultaty i nie rozwiążą kwestlji obniżenia kosztów
budownictwa, Zdaniem Stowarzyszenia Techników Polskich
w Warszawie Ministerstwo- myli s'i«s, obliczając 43-proceat'o-
wą oszczędność z powodu przystosowania powyższych wska-
zówek, mniemanie zaś, iż przy obecnych; warun/kach socjal-
nych, i ekomomicznyah miożna dzisiaj budować taniej, niż
.przed woijną, jest oczywistą fikcją.

II, Jako wstęp do sfinansowania akoji uzdrowienia
warunków mieszkaniowych Ministerstwo przytacza sposób,
zastosowany w Wiediimu i Niemczech, proponując dla naszej
Rzeczypospolitej, aby Gminy 'Mieljskie pobierały od właś-
cicieli nieruchomości na cele mieszkaniowe dodatek w
wysokości 3OO'.'ó podatku państwow-eigo za rok 1928, co czy-
ni 21'" podstawowego czynszu, zaś z podatkiem państwo-
wym 28*?'' czynszu.

'Zarówno wysokość opodatkowania, jak i obłożenia
podatkiem właścicieli nieruchomości, .Ministeirstwo uważa
za sprawiedliwe, gdyż, rzekomo, ta grupa obywateli zacho-
wała swą własność w większym stopniu, niż iinmi, ,,w sta-
nie miEuszczuplonym", że w innycih państwach apodatkawa-
nie bynajmniej nie ijest mniejsze, że .przy projektowanej nor-
mie opodatkowania właściciele nieruchomości otrzymują
dostatecznie oprocentowanie własnego kapitału, w budowę
domu włożonego.

Ministerstwo, przewidując, że na projektowanej drodze
może się spotkać z zarzutem podważania zaufania do pew-
ności posiadania w Polsce i odstraszania fcapitału do loka-
ty w budownictwie, a priori, bez .żadnej argumentacji, za-
znacza, że tego rodzaju zarzuty są nieuzasadiniane i goło-
słowne.

Pirzyto.cizone powyżej motywy, jak i rozwinięcie ich w
. referacie Ministerstwa, według zdania. Stowarzyszenia Tech-

ników Polskich w Warszawie, bynajmniej1 rcie upoważtiiaij ą
do oparcia strony ifinamsowej akcji .rozbudowy kosztem
właścicieli nieruchomości z przyczyn następujących:

1) Niemormallne stosunki (miesizkankwie w Polsce są
wymilkiem ogólnego stamu ekonomiczsneigo po wojnie świa-
towej, a także specjalnych uchwał sejmowych, tamujących
plowrót do. normalnych warunków gospodarczych ('jak np.
skrócenie dnia roboczego), odpowiedzialność więc za taki
stan rzeczy powinna ciążyć na całem społeczeństwie, a nie
na jednej grupie obywaklli, a tembardziej, że brak dachu
nad igłową, jak i brak pożywienia w kraju, .są to zagadnienia
ogólno państwowe, a nie lokalne miejskie.

2) iNiesłusznem jest twierdzenie, że właściciele nienu-
chomioiści byli liyimiii wybrańcami, losu, ktarzy zachowali, swój
stam posiadania w wyższym stopniu w porównaniu z innymi.
Straty i zyski za okres woljny należy traktować indywidual-
nie i bardzo jest ryzykowne uogólnianie tego rodzaju bez
ra:aicdaj>nte,j statystyiki, na którą MiinistersŁiwo się inie powo-
łuje. A tymczasem falktem jeis:t, :że wartość nieruchomości
w Warszawie znacznie się obniżyła: w roku 1924, nawet po
ogłoszeniu zarządzenia Prezydenta o zredukowamiu długów
hipoteczinycih, wartość doszła zaledwie do 25r/' pirzedwo>jen-
nej, co .s>iwierdz.atją doikomyiwane wówczas tranzakcje motar-
jalne kuipma-sprzedaży, a w Tolku 1927 dla wyjątkowych
tylko nieruchomości, w;g zdania władz Towarzystwa Kredy-
towe.go Mieijskiiego, doszła dioi 40"/" wartości przedwOijeniniej.
Faktem też jest, .że właściciele nieruchomości przez długi
okres czasu nie pobierali prawie icizyinszu i poniesione przez
to straty nie pokrywają się w większości wypadków zy-lkiem
ze zredukowanych długów h.i|potecz,nych. Fakliem rówinież
jest, że prlzez okires wo-jmy, aż do .rofeu 19.27, domy nie były
remontowanie i stan ich .z roku na ro!k pogarszał się pro-
gresywnie i że przez dłuższy czas właściciele nieruchomoś-
ci zmuszeni będą posbyć się dochodu z czynszów dla dopro-
wadzenia swych domów do staniu mormalinego.

3) Powoływanie się Ministerstwa ma normy podatkowe
zagraniczne nie maże być miarodajne dla Polski1 (wiedeń-
ski sposób sanacji jest odstraszający), gdyż normy ptfdat-
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e są •wykfeidinikism całokształtu życia dkomomiczinego,
a oderwany .elemiant tego 'życia sam przez sie. nic inie mówi,
Nie można też uznać za .słuszne twierdzenie, iż wprowa-
dzone w referacie Ministerstwa oprocentowanie własnego

•kajpiitału, wteoioego w dom, jest „wystarczające"; 'jest to,
bowiem, wniosek, wyciągnięty z .niicaem nieuzasadnionego
.założenia,1 iż dom o wartości ipirzedwojenn&j 150.000 • rubli,
obciąiżomy (Magiem M|po>tecznym w wysokości wskazanej
przez- Ministerstwo, 'daje procentową iwrmę diochlocki prze-
cJę/taą dla wszystkich domów miejskich Rzeczypospolitej.

3} Powoływanie się Ministerstwa na normy podatkowe
zaifraoiezne nie może być miarodajne dla Polski (wiedeń-
ski spotsóib sanacji Ijesfc odstraszający), gdyż normy podatko-
w e są wykładniikiem całofeszitałtu życia ekonomie zniego, a
oderwany -eiiemenl 'tego ż y d a sam przez się nic młe mówił.
Nie można też uznać za słuszne .twierdzenie, iiż wyprowa-
dzone w referacie Ministerstwa Oprocentowanie własnego*
kapitału, włożonego w dona, jest „wystarczające"; jest to,
bowiem, wniosek, wyciągnięty z nicieni nfeuzasadnioiniego
«ałożeiniia, iż dom K> wartości przedwojennej 150.000 rulhli,
•obciążony długiem hipotecznym w wysokości, wskazanej
ptziez Mimisiierslwo, daje procentową normę dochodu prae-
eiętną dla wszystkich domów miejskich RzeczylpospoiMtej.

4) Obciążenie domów podatkiem 28% jest stanowczo
pomad siłę podatnika i władze wykonawcze nie zawsze z te-
iai siłami się liczą, oo pociąga ściąganie iprzym(usiowe za
pomiocą kosztownego aparatu urzędniczego i zmiiiejiszanlie
«tan<u posiadania ludności1 (zubożenie). W danym wypadku
właściciele niemichomości będą zmuszeni oszczędzać na re-
monicAe, co w skutkach, najprawdopodobniej, doprowadaite-
by do dalszego pogorszenia sprawy mieszkaniowej,, do
obniżenia wartości domów i; wlfarew twierdzeniu Minister-
stwa, byłoby podważeniiem zaufania do pewności stanu po-
siadania w Pclsce i argumentem odstraszającym do- lokowa-
nia kapi tału nietylk-o w budownictwo, ale i wogóle w ak-
tywa uwidocznione, jak mp. fabryka, majątek ziemski, przed-
siębiorstwo przewozowo-autoinotiiłowe i t. p.

A że tego rodzaju argiumeinity nie są „.gołosłowne",
stwietidzają fakty lokowania przez obywateli >piolski'ch s!wo-
«dh kapitałów .zagranicą, poimimo, że w Polsce stopa pro-
centowa jest większą wslkutek wprowadzenia w życie niielktó-
rycih ustaw sejmowych, oraz projektów, wysuwanych przez
Rząd i Sejm: samo ipajaiwienie siię wiadomości o powyż-
szym jprojdkcie Ministerstwa osłabiło tendencje, do budow-
nictwa.

Keaisumując powyiż&ze, Stowarzyszenie Techników przy-
chodzi do wniosku, że pToijekt Miniisterstwa Rolbót Piublicz-
nyoh :nie powinien być wprowadzony .w życie, jako niesłusz-
ny, nliespirawiedliwy, zatem w swyoh konsekwenojaidh' szlko-
dliwy i bynajimnieij nie rozwiązujący zaigadnieniia sanacji
głodni 'mieszkaniowego. Pomimo to należy podkreślić z u-
znanfem dążenie Mim!isteris'twa Robót' Publicznych do na-
prawy stosunków mieszkaniowych, tylko należy sziukać feij
naprawy na innej drodze,

Stowarzyszenie na&ze jest .zidainia, że naprawę stosun-
ków mieszkaniowych należy oiprz'eć, unikając reiglamientacyj,
góówinie na inicjatywie prywatnej, która się automatycznie
rozwinie, skoro Rząd potrafi wywołać odpowiednią ahnoisfe-

rę zaufania, stwarzając normalne warunki prawino-socjal-
ne; da się to uskutecznić:

1) przez podnieisitenie wydajności pracy we wszystkick-
przejawach życaa gospoidarczego," co w skutkach d a zmmiej-
sz-enie kosztów produkcji i (podniesie ogólną zamioiżność w
kraj ii; ,

2) iprzez ealiozenie pirzemysliu biudowlameigio do rzędu
sezonowych, praez co rolbotmik przy wzinoszeni-u budowli pna-
oc-wal(by w diągu rolku, w«dłuig olbliczeń Związku Przemy-
słowców Budowlanych, o 640 godzki t. ij. o 40% dhużej a i i
obecnie. Wskuitek teigo nietyilko 'Zinacznieby się obniżyły
kiosity budowy, ale sam fakt skrócenia ezasu trwainia akre-
s-u budowy a 40% poiwiększylby w kraijiu obrót' ogólny pra-
cy i kapitału, związanych z budowinictwe.m i wplyimąllby do-
datnio na zmniejszenie liczby bezroboczych w przylbLiżenłu
do 50% liczby otaecneij;

3) przez zawieszenie na^ perwieai' okres czasu ustawy o
46-gioidzinnyim tygodniki pracy dla powiększenia ogóllnej wy-
twórczości; -, '

4) iprzeiz zmiaimę systemni ptodatktowego, któryby wyma-
gał opłat podatkowych przez całą ludność, a nie przez zni-
tóą część ludności; przytem w pierwiszym rzędzie należy
zwnócić uwagę ma niewłaściwie piobEerany 'podatelk obroto-
wy, płacony obecnie ki lkakrotnie: przez wytwórcę, handel
i puziedsiębioircę;

5) iprzez 'ścisłą analizę kolejnoiści zaspokajania potrzelb
piańisttwowych i przeznaczanie furuduszów na cele najpilniej-
sze, do których należy zaliczyć 'naprawę stosunków mAesz-
kamiiowych;

6) .przez budowę, w miarę mloiżinoiśoi, własnych gmachów
dla biur pańsiwowyoH municypalnydh, koszar dla wojska,
oo przyczyniłoby się do ipobudzeniia riucbu budowlanego i
zwoiniiłolby lokale prywatne dla użytku ludności;

7) ze względu n a to, że sprawa mfesizkainiowa jest bo-
tesną ramą. Morą należy goić 'jak tiajprędzcij, Stowarzysze-
nie naisze jeist zdania, że w okresie przejściowym należy opo-
datkować na cele mieszilŁaniowe icałą ludność. Środki, stąd
płymące, winny być obracane na utwoirzenie taniego krtódy-
tiu dla budowy diomów o> małych mieszkaniach;

8) przez powołanie do życia .sipecjalinej organfeacji (np.
Rady Budowlanej), złożoineij z przedsfcawicieiM instytucyi
Sipołeoznych, omganizaojii wsipółdziałającej z Rządem na pio-
lu naprawy stosunków mieszlkaniłowych, o charalkterze do-
radczym ii cjpiinjodawczym, któralby ijednoczieśnie ujęła w
swe Tece inicjatywę, tyczącą się wzmożenia akcji budowla-
ne/j na drodze technicznej i Knamisoweji. Organizacja miałaby
feż na celu utregiulowaniie oarm komoTiniiainych z tendencją
wyiów.namia cen czynszów w starych di nowych domach, jak
również uregulowanie wszystkich ininych spiiaiw natury praw-
nej, finansowej i socjalnej, mających związeik z akcją za-
żegnania Węslki miieszlkaniitowej,

Rada Stowarzyszenia Techników Polskich w Warszawie,
w z. Członek Rady-iSekretarz: Pirezes;

(—) P- Janusiewski. [—] I, Radziszewski.

KOMUNIKATY KÓŁ I WYDZIRŁÓW.
Koło Melioracyjne zbierze się w piątek, dn. 13

b. m. o godz, 6 ej wiecz. w sali Nr. IV.

P r z e d p ł a t ę kwartalną 10 zl.
przyjmuje Administracja I Pocztowa Kasa Oszczędności

na konto H 515.
P r z e d p ł a t a z a g r a n i c ą . . , 60 zł roc?nie.
C e n a z e s z y t u p o j e d y n c z e g o . . . . z ł . t.5O
(Ceny zeszytów specjalnych są ustalane każdorazowo)
Z a z m i a n ę a d r e s u (znaczkami poczt.) . . 1 z ł .

J e d n o r a z o w y c h :
Za'jedną stronicę

» p<5! strony ' . , , . . , , . , , . „ 110.—
, ćwierć stron* 60.—
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W „Nowinach Technicznych" o 60»/„ drożei.
W zesz. specjoln. ceny ogt. są podwyższane

. o 60—100 proc.

Ceny ogłoszeń
Przy zamówieniu wielokrotnych1 ogłoszeń,
bez zmiany tekstu, udziela się nast. zniżek:

za 6-krotne OKŁ
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S0. o* » , . . 30 „

Dopłatyi za I str. okładki 100*/,; za zamó-
wionę miejsce na innych stronach tWL.

Dla poszukujących pr«ey 80*/. ustępstwa.
. Biuro Redakcji i Administracji] Warszawa, ul. Cz.ackie*o Nr. 3 (Gmach Stowarzyszenia Techników). Telefonu Nr, 57-04.
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